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S. P E T E R S B U R G  YS. d. 525 Czerwca. N a ­
stępujący obywatele  przynieśli  ofiarę oyczyźnie na- 
nzbroienie  i oporządzen ie  woyska ziemskiego. H°"  
*’odniczy miasta L i t i n a  Szlacht in 100 rubli .  Doktor  
L ic h tne ge r  100 Kommisarz  ziemski  Troł imowicz J07. 
E roszyn  82 .  Horodniczy  Latyczewski  1 ewicki  99- 
K om m isarz  Zasiadko 82. Urzędnicy tegoż powiatu 
63o. Pol icmeyste r  W in n ic k i  Weiss  100, i ty leż  co­
rocznie dopóki  woyna  t rwać  b ę d z i e : Urzędnicy e- 
goz powiatu 590 . Ziemski kotnmisarz Strze ecki S3 
i  tyleż corocznie  dopóki  przed łuży  się woyna Po­
l icmeys ter  Mohilewski  W oyskoboynikow joo U r z ę ­
dn icy  tegoż powiatu  688. Mieszczanie Uszyccy 200, 
Mieszczanie  W in n ic cy  800 rubli .

W I E D E Ń  d. 3o Czerwca. Dawniey  acz n ie ­
p e w n e  często odbieraliśmy wiadomości  o czynno­
ściach w o ie n n y c n .w  Serwi i  i Bnlgaryi między W’Oy- 
skiem Chrześciańskićm i Tureck iem  ; teraz żadne nie 
przychodzą  od nieiakiego czasu; tylko donoszą z 
Semlina , że N. czelnik Czerny z główną a r m i ą ,  
Namiestnicy zaś Meleńko Stoik i Stamatowicz z o - 
sobnemi dywizyami , odniósłszy wiele znacznych ko­
rzyści nad Bissurmauatni  w okolioach Nissy , K ła ­
dowy , U sc h i lz y , zapędzi li  się powtórnie  pod So 
phią  j W id u in  za uciekaiącyni  w te s trony nie 
p rzy ja c ie le m ,  zamyślaiąc wyliczone miasta szturmem 
dobyw ać ,  i ieszcze daley wgłąb p rowincy i  O t tom an-  
skiey posunąć oręż zwyciężki .  T u r e c k a  armia po­
dobno nie była s to tys ięczua , iaką zapow adał r e r -  
nian Sełfma 3 , dozwalaiący doroślejszych Serwia 
n ó w  zabi iać ,  a dzieci do 7 lat  maiące zabierać i 
Wychowywać w  obrządku M u z u łm a ń sk im , ponieważ 
Baszowie s traciwszy ledwie kilka tysięcy ludu , dal­
szego losu doświadczać nie chciel i ,  i us tępuią ku 
wschodowi.

W o j s k o  regula rne  Se rwianów , iak urządownie 
Synod narodowy ogłosił w  Belgradz ie , ,  składa się z 
90 tysięcy iazdy i p i e c h o t y , nie licząc 20 tysięcy 
z b ro y n y c h ,  k tó rzy  r e z e rw ę  składaią. W ie rz y ć  nie 
chcą  u nas n i e k t ó r z y ,  ażeby Se rwia  uboga,  przez 
rząd  T u re c k i  uciśniona od ki lku w ieków domową 
■Woyną zniszczona od la t  kilku , mogła u t rzym a;  
liczbę żołnierza tak  ogromną. I ecz t rzeba wiedzieć , 
ze to nie ies t żołnierz E u r o p e j s k i m  p o d o b n y . żoł­
du nikt  nie b i e r z e ; każdy  gospodarz z czeladzią 
idąc do obozu ,  siebie i czelpdź opa rc ie  żywnością; 
"W zapłacie odnoszą wszj 'scy u k o n te n to w a n ie ,  iż słu- 

oyczyźn ie ,  dla u tw ie rdz en ia  własney i p o tom ­
nych { okoleu swobodyr ; to samo rozumieć należy 
0 odzieniu ; s łowem dzisieysi Serwianie  podobni  są 
daw nym  mil ieyom S z w a y c a r s k im , k tó re  skarb Can-  
tonów opa t ryw a ł  w  bron i arp.niuniryą,  nie czyniąc 
innego wyda tku ,  Na ludziach zbywać nie może Czer ­
n e m u  , gdyż oprócz Serwianów garną  się do n ieco 
t inmy nieprzel iczone Chrześcian osiadłych i uciśnio­
nych rządem T ureck im  w B ośn i i , B u l g a r y i , Alba-

M acedoni i ,  wielu innych p row inc ja ch .
Q  Woynie Prusko Francuzkiey vr Szląsku ma­

my' wiadomość następuiącą.  G ube rna to r  tw ie rdzy  Glatz 
i naywyższy kom m endan t  całey prowincyi  do przy -  
iazdu G. Goe tz  , Xiąże  Anhal t  Pless znayduie  się W 

W i e d n i u ;  Goetz  zgromadziwszy do obozu część w i ę ­
kszą garnizonów z Glatz i Si lberberg , iakoteż ki l­
ka tysięcy zbroynych wieśn iaków, ruszył  W po le ;  
woyska nieprzyjacielskie p o i  H ie ron im em  Buona­
p a r t e , Generałami  Yandarrrne i C a rm er  były roz * 
r z u c o n e ;  dywizya  f iedna opasywała Cose l , d ruga  do ­
bywała N e i sse , t rzecia  zasłaniała W r o c ł a w ,  czwar­
ta pod Frankenste in  stała, wszyst '  ie r azem  nie w y ­
nosiły nad 23 tysięcy rozmaitego żołnierza F r a n ­
cuzów, B aw arczyków ,  W u r t e m b e r g c z y k ó w , S a s ó w ,  
innych zprzymierzeńców.  Z takiego rozdwoienia  sit 
p rzeciwney  s trony chciał Goetz korzystać. W spie-  
raiąc zamyąły wodza naywyźszego kom mendant  tw i e r ­
dzy Cosel,  zrobił  naprzód w yc ieczkę ,  odparł  m e -  
przyiacioł  od m iu ó w  d a l e k o , przebiegł  oko l icę , 1 
zprowadzi ł  do miasta  wiele żywności  , iakotez am -  
municyą  po wsiach pilnie dotąd zachowaną.  T y m  
sposobem Cosel opatrzone iest na czas d łu g i ,  z w ła ­
szcza iż nieprzyiaciele  tu nie maią  nad tysiąc lu J  
dzi którzy nawe t  oddalić się zamyślal i ,  w idząc  da­
rem ne  usiłowania sw o ie ,  lecz im kazał  zostać na  
mieyscu G. Y a n d a m m e ,  i przysłał posiłek znacz y ,  
ażeby przy nay mniey  śmiaią Prnssaków załogę w  
murach u r z y m y w a ć  mogli.

Tegoż czasu l iczniejsze woyska W u r t e m b e r g -  
skie twierdzę  Neisse szturmowały.  Już G. Yandarn-  
me, opanował  mocą niektóre for tył ikacye z ew nę t rz ­
ne , i zabrał w nieb do 200 ieńców z 9 a r m a t a ­
m i ;  ten , p rzypadek  nie pomyślny bynaymniey  nie 
zatrwożył  m e ż m y  załogi. W o d z  Francuzk i  k tó re -  
rnu na ciężkich działach i ammunicy i  z b y w a ł o ,  po­
stanowił  sz tu rm em  ubiedz m i a s t o , ruzuraieiąc że 
oblężonych z n a jd z ie  nie przygotowanych  do obro­
ny. Stało się u d n a k  inaczej ' ;  kommendant  czuwał,  
nieprzyjaciel poniosł wielką klęskę. Yandamme go- 
tuiąc się do sz tu rmu powtórnego ,  zgromadzić kazał 3 
tysiące Szląskich w ieśn iaków , i przez ostatnią nie-  
ludzkość ka/.ał im poprzedzać kolumny W u r t c m b ;  rg -  
skie do murów przystępniące,  i nieść narzędzia  do 
sz turmu potr.zebne. Spodziewał  się podobno n ie ­
przyjaciel  tym sposobem wytrącić  oręż z ręki  o- 
brońców twierdzy .  Lecz żołnierz Pruski  dopełni ł 
powinność; tlał o g n ia ,  odparł  W u r t e m b e r g c z y k ó w ;  
niemało Wieśniaków razem p o g ine ło , niektórzy bę­
dąc blizko m urów  do miasta wniść woleli , niż po ­
wracać do obozu , i być użytemi  do nowego sz tu r ­
mu , który nastąpi ł w k r ó t c e , i skończył się niepo­
myślnie dla nieprzyjaciół  iak pierwszy.

W k r ó t c e  po em Hie ron im  Buonapar te  ostrzeżo­
ny , że G. Goetz  zamyśla ciągnąć z Glatz  do Neis­
se i tw ierdzę  oblężoną oswobodzić , albo p rz v n a y -  
mniey  żywnością i ammunicyą  opa tr zyć ,  ruszył  z 
W ro c ła w ia ,  i s tanoł  obozem pod Frankenstein.  Ja ­
koż wkró tce  wodz  Pruski  pokazał  się w polu ; w i ­
dząc zaś nieprzyjaciół  l icznieyszych w stanowisku
UJ



wygolnćm . ciągnoł nie in i  do N e w e  , lecf  prosto 
do W rocławia ,  spodziewane się opanować bez ou- 
poru stolicę Szląską,, w niey magazyny, zbrmow.ne , 
skarby zprzymierzeńców. Hieronim azeoy to wszy 
atko zasonił  od przypadku,  wysyła G  Lefebvre z 
kilko regimentami Bawarskierui i Saskiemi, t ry 
tylną straż Pruską znalazłszy zamkniętą W Gan i 
wiosce, szturm niemieszkaiąc przypuszcza , łamie p rze­
szkody wszelkie, i5o  ludzi zabiera w niewolę,  in ­
nych do ucieczki przymusza ci za Generałem
etz pośpieszyli.

Nie u straszony wódz Pruski  tćm zdarzeniem, 
odstępnie przedsięwzięcia na W roc ław ,  i  ku wio 
see Ca th powracaiąc, spotj'ka goniących w 
porządku nieprzyjaciół. Przyszło do krwawego spo 
kania. Saskie woysko bez odporu prawie ża 
w rozsypkę poszło, powiadaią Prussacy ze ic 
przeszło do obozu G. Go tz. Zostawieni własny 
siłom Ba warczy kowie bronią s ę  mężnie czas n 
laki , nnkoni c me mogąc pokonać przewyższa.ącey 
liczny opuszczaią boiowisko, straciwszy do 3oo 
bi tych ,  4uo ranionych,  5oo zabranych w nicv ę, 
3 armaty i chorągiew. Francuzcy wodzowie prze-  
granę przypisali pierzchhwosci woysk Saokic , 
rey przyczyny nie dochodzą tein bardziej , 
od czasu połączenia swoiego z armią zpizymie 
na postępowały zawsze mężnie i wiernie. o o 
wiek było, G. Goetz wioskę Caivth odzyskał, i o 
tworzył sobie drogę do Glatz odcmtą.

Nie tu koniec;  G. Dumny Gubernator  S,*1,
ski w imieniu Napoleona znajdował się w 1 
c ł a w iu , gdy Goetz zamyślał ubiedz miasto;  za ie 
ta jąc  nieszczęściu zgromadza co rychley tysiąc 0 
nierz Francuzkich , dragonów , strzelców’ , huzar 
od różnych dywizyi przysłanych dla zabrania wie­
lo tysięcy koni pod inzdę potrzebnych , i  ®
tego ludn rusza na spotkanie Prussaków. UK
etz wioskę Can h opuściwszy odwrót  ku Glatz za 
czvnał ,  zostawuiąc cokolwiek żołnierza na nuey 
scu dla i trzymania Francuzów. Dumuy każe szturm 
przypuścić; iazda konie opuściwszy łamie 
słabe na prędce wystawione od Prussaków . ie 
ich ioo w niewo ę,  i Bawarczyków niedawno j y 
m anych , których Goetz w pośpiechu nie mog
prowadzić ,  na wolność przywraca.  ,

W ódz  Pruski  nieprzyjaciołom zostawiwszy 
zabawkę pośpieszał do twierdzy sw'oiey; a/e ^ 
odwrót miał snadnieyszy , podzielił woy sko na 
ko lumny,  z których każda inną drogą ustępować 
miała. Tymczasem gromadzili się zewsząd nieprzy 
iaciele w przewyższaiących siłach; C. Lefebvre o- 
trzymnwszy znaczny posiłek z Schweidmtz,  o-  
pędza iedną z kolumn P r u s k i c h , n t t aku ie , i o lu­
dzi trupem ściele,  4oo z 3o Officyerami zacie­
ra w niewolę. Kolumna druga na Silberberg do 
Glatz powrócić chc a ł a . tę dpścignoł Generał  Ad­
iutant Hieronima Buonaparte Ducoudras, i rozgro­
mił. Powiadaią nieprzyiacide , że z liczby 4 tysię^ 
cy Prussaków z Glatz wyprowadzonych przez G.
G oe tz ,  żaden prawie człowiek nie powrócił do 
tw ie rd z y ; czekamy iednak o tern urzędowego z
Prnskiey strony doniesienia.

D R E Z N O  d. 5 Czerwca. Przybył  tu now-y 
poseł Francuzki  Bonrgoing który częste rozmowy 
miewa z Ministrami; słychać że celem ouych iest 
wyjednanie 6 tysięcy żołnierza Saskiego na pomoc 
v o v s k o n  w S/ląsku dokazuiący m. Elektor  od 
czasu dawnego bawi w zamku Piln i tz ,  zkąd dw’a 
razy •<> tydzień , do stolicy na radę przyjeżdża.

Pieniędzy niedostatek wielki iest w całym krain t w  
dalece iż rząd wysłać musiał Agenta do Amsteida 
m u  dla pożyczenia u bankierów znacznej summy. 
W yda tk i  rosną coraz; wiadomo ze iazda Sa>.ka 
wszystkie konie oddać musiała Francuzom; skaiby 
w czasie spokoynym zebrane przeniosły się do I a- 
ryża.

Trw ożą  się obywatele Niemieccy losu swoiego 
niepewni;  Xiążęta do związku Reńskiego wpisani i 
nie wpisani przyimować muszą do regimentów Fra.. - 
cuzkich OGicyerów. W  kraiu Munster i drugich 
prowincyach Prusko Westfalskich był rozruc.i mię­
dzy ludem , do uśmierzenia którego przyłożył się 
dzielnie regiment Xiążęeia Y sem burg , nowozacięzny 
z samych tylko Prussaków złożony. W  Bawaryi ca- 
łey były straszliwe zamieszania, z okoliczności usta­
nowienia mi l ic j i ,  i ciężkiego wyboru rekrutów do 
woyska ; liczne gromady porwały się do broni, prze- 
c,e rząd umiał spokoyność przywrócić , nie bez nay- 
większey trudności,  gdyż siłę zbroyną poruszyć trze­
ba było. O iak wielkiego politowania godne są 
Niemieckie dwory, które własnych poddanych przy­
naglać muszą ,  ażeby kuli na siebie kaydany. Buona­
parte dla większego uciśnienia krainy Niemi ckiey 
we wszystkich ley prowincyach odmienił ziemskich
urzędników.

Francuzkie pisma staraią się wynaleść oyczy- 
znę zostaiącego w służbie Rossyiskiey Generała ka- 
waleryi Michelsona: według jednych iest on rodern 
z I lannoweru zdaniem drugich ze Szkocyi; iuz z-ś 
fzecz niewątpliwa , że oj’czyzną iego są Inflanty.

Według wiadomości odebranych z P a ry ża ,  na 
mieyscu niedawno zmarłe :o Astronoma Lalande,  A- 
kademia Francuzka członkiem swoim wybrała zna­
jomego Kardynała M .u r i ,  którego przyimuiąc miał 
długą mowę prezyduiący w zgi-omaJzenin S>;ar<t , 
sławny nauczyciel • i dozorca szkoły głucho niemych; 
ten czyniąc wzmiankę o rewolucj i  Francuzk i e y , 
mówił o pierwszem zgromadzeniu konałytucyinóm t 
gdzie tak wielkie miał znaczenie Mauri między o 
brońcami religii i tronu , i zadziwił niektórych , da 
iąc wie-kie pochwały talentom i dzielności zmar­
łego Mirabeau.

W Paryżu rozeszła się pogłoska , że wspomnia- 
ny wyżey Astronom Lalande przed śmiercią oświad­
cz j’ł żądanie , ażeby ciało iego było oddane do Mu­
zeum historyi natura ney. Potwierdził wiadomość 
wątpliwą synowiec zmarłego Lalande Ilierośbin tak­
że Ast ronom, ogłaszając następuiący wypis z testa­
mentu stryiowskiego. Pragnę , ażebjr śmiertelne zwło­
ki moie były oddane do sali anatomiczuey; ten z 
nich iuż ostatni być może użytek.

S T R A L S U N D  d. 4 Czerwca. Dotąd w o­
jenne czynność są zawieszone w naszych stronach, 
Generałowie Toll i W re d e  zgiąć maią mieysce G. 
Essen i ranionego Armfełdta. Gdy z iedney s t r o ­
ny Marszałek Brune zgromadza liczną rezerwę wovsk 
Francuzkich na granice Pomeranii Szwedzkie j ,  z 
drugiey strony przybywaią codzień posiłki Szwedom 
z oyczyzny; mówić też nie przestano o blizkićm lą­
dowaniu woysk Angielskich na wyspie Rugen ; iak 
donoszą z Coppenhagi , iuż. kilka woiennych okrętów 
tego narodu ciaśninę Sund przeszło. Ledwie Król 
Gustaw Adolf oddalił się z Malmoe do miar ta nasze­
go maiąc żegłowa , przy bjd do Scanii Generał An 
gielski Clinton z Londynu i za Monarchą w kilka dni 
tu s tanoł , iak też dawniej szy poseł Brj  tańnii W .  Picr- 
repoint.  Strat ton zastępca iego ma iechać do Constuu- 
tinopokij


